
Kr. 2S0. (pora Broda, drua 6. grudnia 1899. L W  Ó W.

I Y /y c łio d z i 2  razy  dziennie
z wyjątkiem niedzieli

rano o godz. 7V? i popcł. o godz, 3. 
PRENUMERATA WYNOSI:

we Lwowie:
miesięcz. 1 zl. z 2-kroUi. dosl. do domu zl. 1*30 

n a  p r o w iiw \ y i: 
rocznie 13 zł. 20 ct. z 2-kreLią wysyłką 1(5 zl, 
1 wnrlalnio 3 zł. 30 ct. „ „ 4 „
r-uc siecznie 1 zł. 10 ct. „ » 1*35 „

W  N i e m c z e c h :  miesięcznie i zł. 50 ct, 
W  i n n y c h  l u r n ja c l i : „ 2 „ — „

Seatoiamycli louiesleń Makcya nie swzolęflnla.

Telefoniczne i telegraficzne
„ i ł o w a

Ita J a , p a ń stw a .
W ie d e ń , 6 grudnia. Podczas wczorajszego po­

siedzenia Izby potlów —  przyszło do bardzo przy­
krej sceny jiomiędzy kat. partyą ludową, a Kolein 
polskiem przy glosowaniu nad wnioskiem p. G r o s ­
s a  o zamknięcie dyskusyi co do jirowizoryum budże­
towego.

Rzecz się tak miała, że gdy kat. partya ludowa 
■oświadczyła się za zamknięciem dyskusyi, to Kolo 
p&iskie głosowało przeciwko niemu.

P. K a t l i r e i n ,  spostrzegłszy tę anomalię, 
zawołał: „A  co to ma znaczyć —  wszak to sprzeci­
wia się naszej umowie!“

Pji. A b r a h a m o w i c z  i P i ę t a  k usiłowali 
wszelkimi sposobami załagodzić to niemiło intermez­
zo w łonie prawicy, ale ji. K a t l i r e i n ,  wielce zi­
rytowany, nie cliciał słyszeć żadnych usprawiedli­
wień i wybiegł na korytarz.

Zapewniają że cale to zajście polegało na nia- 
łem gui pro guo, mijmowięie pj>. K d t li r e i n i J a ­
w o r s k i  umówili się, że w razie, gdvby taki wnio­
sek o zamknięcie dyskusji pojawił się w Izbie —  
to Polacy winni się za nim oświadczyć; wniosek 
jak wiadomo, rzeczywiście został postawiony, ale 
wyszedł nie z prawicy, lecz od p. G r o s s a ,  a 
więc z lewicy, co nasunęło członkom Koła pol­
skiego przypuszczenie, iż należy głosować przećiw 
nie m v.

Słychać jednak, że n i dzisiejszem posiedzeniu, 
Polacy nie|)orozumienie to w teu sposob załagodzą, 
iż będą. przy ponownem postawieniu wniosku, glo­
sować za mm.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia (patrz 
wczor. pój). Słowo Polskie. Prsijg. P e d j:

W ie d e ń , 5 grudnia. Po t r / j 6ouzi,inr,j mo­
wie p. Udrzala zabrał glos p. Funkc i oświadczył 
imieniem wszystkich stronnictw niemieckiej lewicy, 
że stronnictwa te nio chcą w obecnom stadyum wda­
wać się w dłuższą dyskusyę nad jirowizoryum bu- 
dżetowein, gdyż znleży im na rycliłem załatwień’ u 
tej Sjirawy, odkładają przeto dyskusyę nad niektó­
rymi szczegółami tego jirzcdlożenia od inne: chwili,

P. dr. G r o s s  wnosi zamknięcie d jskusji. W i­
ceprezydent Lujiul daje znak dzwonkiem. Z  lewicy 
wołają: Głosować, glosować". —  Wielka wrzawa u 
Młodoczechów. Wicejirezydcnt kilkakrotnie prosi o 
spokój, Wrzawa trwa dalej. Tymczasem wchodzi do 

'sali wiola posłów z jirawicy. Lewica wola znowu: 
„Głosować, głosować"'. —  U Młodoczechów ponowna 
wrzawa. Gdy się wreszcie nieco uspokoiło, wicepre- 
zydent przystęjiujc do glosowania j oświadcza, że 
wniosek został odrzucony.— Protesty na. Lewicy, letn­
ia demaga się stwierdzenia stosunku głosów. W ice­
prezydent wśród powszechnego niesjiokoju stwierdza, 
żc zamknięcie dyskusyi odrzucono 104 głosami prze- 
i iw 95. Huczne oklaski u Młodoczechów, wrzawa na 
lewicy.

Niepokój trwa, jeszcze dłuższą chwilę. 'Wre­
szcie zabiera głos Młodoczech p. Skala.

Mówca przyłącza się do protestu Stransky’cgo, 
z powodu, że c e  wniesiono dotychczas wszystkich 
jirzedlożeń budżetowych. Rozwodzi się dalej nad 
stosunkami na Morawic, gdzie Niemcy, tworząc 
czwartą część ludności, panują, nad większością sło­
wiańską. Także armia w Austryi nie jest niemiecką, 
tylko auslryacką, której większość stanowią żołnie­
rze nie-niemioekiego jiocliodzenia. W  interesie armii 
mówca jirosi ministra wojny o bezzwłoczne wydanie 
rozkazu, ażeby rezerwiści na zgromadzeniach kon­
trolnych zgłaszać się mogli w języku ojczystym. Jak 
długo narodowi czeskiemu nie zostanie wymierzona 
sjirawiedliwość, tak długo Czesi temu rządowi odmó­
wią pojiarcia w sprawach najważniejszych, tych na­
wet, które się uznaje jako konieczność państwową, 
(©klaski u Młodoczechów).

Na tern obrady przerwano i jirzystąjiiono do 
postawionego na ostatniem posiedzeniu wniosku na­
głego Młodoczecha Szwarca, w siirawie reformy u- 
stawodawstwa dla ochrony małoletnich dzieci.

P. S z w a r c  uzasadniał swój wniosek, wskazu­
jąc na ostatnie procesy, odbj te w Wiedniu na ponu­
rem tle maltretowania dzieci. Ochrona małoletnich 
jest w Austryi najgorszą, dla zaradzenia złemu na­
leżałoby upo wa&nić władze, eby mogły zażądać 
śledztwa, a w razie niebezpieczeństwa umieszczać 
taką nieszczęśliwą dziatwę w osobnych przytulkacli. 
Na ntrzj manie takich przytułków ratunkowych nale­
żałoby zapewnić odpowiednio fundusze. (Oklaski u 
Młodoczechów).

P. ' Me u g e r  wnosi, aby wniosek Szwarca bez 
dalszej dyskusyi przekazać komisy! prawniczej i za­
znacza również konieczność reformy ustawodawstwa 
w tym kierunku.

Po krótkiej djskusju nagłość wniosku Szwarca 
i wniosku Mengcra lednomyślnie przyjęto

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o go­
dzinie 11-tej.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia pp. S Ła­
p i ń s k i  i towarzysze wnieśli interpelacyę w sprawie 
wyborów do Rad powiatowych w Galicja.

Z  g a łe r y i  p a r la m e n tu .
P. U d r z a 1, którego wczor,ij Czesi wysiali 

w ogień obstrukcyjny, znany jest dobrze ze swej 
zaszczytnej działalności z ery Badeniowskiej, kiedy 
to dokazywał Sjiolem z pp. Potoczkiem i Brzeznoy- 
skyin cudów męstwa w walce na nięście z Niemca­
mi. W czoraj odegrał ou wcale dobrze rolę Hand- 
wursici, okazał się dowcipnym, a p. Brzeznovsky do- 
wjódl, że jako tz. Zwisehenrufer jest wcale jioważną 
siłą. Nie wielu bardzo posłów słuchało wywodów p. 
Udrzala, ale ci uśmieli się za to do syta. Od czasu 
do czasu jiojawiali się na sali urzędowi menerzy 
klubu mlodoczeskiego, luzując się wzajemnie. Udrzal 
mówił najjuorw po nmniocku, potem zaś puści! się 
na wywody- gzeskie.

Roz|)0\viadal niestworzone rzeczy  jak w r. 451 
Markomam przebyli trzy góry i trzy rzeki, mówił o Hu­
sie, cesarzu Zygmuncie, Białej Górze itd.

Pod koniec posiedzenia wybuchł mały skanda- 
!ik na prawicy, rzekomo na nieporozumieniu polega­
jący, według zaś moich informacyj, wywołany jirzcz 
klikę Kola polskiego. To ostatnie jioszlo na lewo, 
a sjirzymierzeniec: kat. partya ludowa na prawo, 
Czesi wyjirawi.m awantury, pp. B r z e z n o y s k y  
i S o k a  l uderzali w ławki i stoły, p. P i ę t a k  wy­
biega z bufetu, żeby ratować czemprędzej sy- 
tuaeyę zagrożoną —  ale już zapoźno. Przy gloso­
waniu, dzięki jiostawuo Kola, które glosowaio przeciw 
zamknięciu dyskusyi —  wniosek G r o s s a  padl, jak 
długi. Wrzawa, trwała piv,oszio IG minut, ą gdy wi­
ceprezydent L u  p u l  ogłosił rezultat — Czesi, ura­
dowani, wybuelinęli oklaskami.

K o n f e r e n c j e  u g o d o w e .
Wiedeń, G grudnia. W czoraj odbywały się 

w dalszym ciągu rokowania ugodowe w.sprawie uto­
rowania drogi porozumieniu czesko-niemieckiemu.

W kolach polityczni cii uważają jednak, że ro­
kowania to nie powiodły się, a nawet słychać, że 
r o z b i ł y  s i ę  one stanowczo.

Niemieckie jiąrtyo : ludowa i postępowa oświad­
czyły się w sposób kategoryczny przeciw propozy- 
cyi pośredniczącej prez. F u c h s a .

Na wczorajszcm jiosiodzeniu subkemitetu w spra­
wie ugodowe), wybranego przez komitety wykona­
wcze prawicy i lewicy, przedłożył ji. B i l i ń s k i  
nową jiropozycyę pośredniczącą, która jednak spo­
tkała się z bardzo n.tóyczliwem jirzj jęciem.

Charakterystycznem jest, że b. minister skar­
bu uczyni! wczoraj lirojiozycye, dyametralnio odmien­
ną od onegdajszej, bo gdy onegdaj obstawał za 
wprowadzeniem wewnętrznego języka czeskiego, ja ­
ko urzędowego, w razie osiągnięcia porozumienia co 
do całego kompleksu ustaw językowych —  to wczo­
raj znowu wniósł, że ma być dane Czechom przy­
rzeczenie W|irowadzonia języka urzędowego w cze­
skich okręgach, jiod warunkiem, jeżeli Czesi zobo­
wiążą się w Sejmie czeskim udzielić Niemcom pe­
wnych, i to dość znacznych koneesyj, co do kuryj 
narodowościowych i ograniczenia okręgów czysto nie­
mieckich.

Propozycyę B i l i ń s k i e g o  Czesi wręcz od­
rzucili.

W czoraj wieczorom odbyło się plenarne jiosie- 
dzenie członków kumitetu wykonawczego jirawicy i 
przywódców klubów: lewicy, na którem subkomitet, 
wybrany przez oba komitety, zdał sprawę ze swych 
czynności.

Z  powodu tak przeciwnych i zmiennych propo- 
zreyj Bilińskiego —  akcya ugodowa wiele straciła 
11,1 swej jiowudze. Z wiciu stron słychać, że najwla- 
Ś! wszyni krokiem rządu byłoby uajspieszniejsze 
przedłożenie ustawy językowej w Izbie.

W ie d e ń , 6 grudnia. W czoraj jiojioiudniu od­
było się posiedzenie komitetu wykonawrczego prawicy,

gorąco prze-Polacyna którem —  jak słychać 
mawiali za akcyą ugodową.

Sprostowanie p. Kozłowskiego.
Wiedoń, 6 grudnia. P. Wł. K o z ł o w s k i  pro- 

si o umieszczenie w Słowie Polslciem, z powodu o- 
ostatniego waszego sprawozdania z posiedzenia Koła 
Polskiego, żo zastrzega się przeciwko temu, jakoby 
powiedział, że przez kartel i podwyższenie cła kon-
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sumenci zostali pokrzywdzeni, lialominst stwierdził, 
żo konsumenci zostali tylko iirzez kartel i podwyż­
szenie cla obciążeni. Dalej p. Kozłowski nie mówi!, 
żc te okoliczności .^kłoniły go były do złożenia refe­
ratu, lecz że byłyby go, ewentualnie, skłonić do te­
go mogły.

Deputacya.
W ie d e ń , G grudnia. Depniacya egzekutorów 

podatkowych była wczoraj u ministra dra C b ł ę ­
d o w s k i  e g o  w siirawie polepszenia bytu tej ka- 
tegoryi służby. Deputaeyę jirowadzit p. ks. Sajiielia.

Między jioslów rozdano wczoraj około 400 pe- 
tyeyj egzekutorów, którzy domagają się w nich sta­
bilizacja.

Jeszcze Dreyfus.
Paryż, 6 grudnia, Alfred Dreyfus wystosować 

do prezydenta komisyi senatu, zajmującej się studyo- 
waniem ustawy amnestyjnej, pismo z prośbą, aby go 
nie pozbawiano możliwości ostatecznego udowodnienia, 
że jest niewinny.

W ojna Angiii z rransvaale:n.
I-apstadt, G grudnia. Generał Methuen do­

nosi urzędowo, żo straty Boerów w walce nad rze­
ką Modder były większe, niż straty Anglików. Sta­
nowisko moralne Boerów ma być bardzo zachwiane.

Londyn, 6 grudnia. „Biuro Reutera11 donosi 
z Laurenzo Marąuez pod datą 29 listopada, iż we­
dle doniesień z głównej kwatery ‘ Boerów, Joubeii 
zamyśla wszystkie swoje si-ly wojenne zgromadzić 
kolo Ladysmitli.

Wedle telegramów z głównej kwatery pod La- 
djtsmiih, ustawiono tam trzecią wielką armatę, z  kto- 
rej granaty, rzucane na pozycye angielskie, jak  si% 
zdaje, natrafiły na skład amunicyi, gdyż zaraz po­
tem nastąjiil wybuch.

Z Pretoryi donoszą pod datą 28 listopada: Po­
ciąg pancerny, wypuszczony wczoraj z Kimberiey, 
powrócił, dawszy kilka strzałów na Boerów. Land- 
trost-Voru.stenburg posiał Boerom, walczącym pod 
oaburoues, posilni.

Stan powietrza.
Wiedeń, 6 grudnia. Morze lekko wzburzone. 

Bardzo chłodno. Miejscami opady.
Wiedeń, G grudnia. W czorajszej r.ocy do sa­

mego rana szalał tu straszny orkan i wyrządzi! 
znaczne szkody w budynkach i palkach. Dotychczas 
wiadomo o czterech osobach, które skutkiem orkaiws 
odniosły uszkodzenia.

Stanisławów, G grudnia. Biskun ks. 8  z  
p t y  c k i jiowrócil tu wczoraj z urlopu,

Wiedeń, 6 grudnia. Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu, zaprowadzająca 
nowo znaczki stornjrlowc w walucie koronowej dla.r-;,- 
cliunków » lmtów frachtowych, dalej wprowadzająca 
nowe banderole i zmieniające na koronowy znale stcia- 
plowjr na kartach do gry.

Wiedeń, G grudnia. Na zapytanie, czy w§-' 
kupno kuponów 5 procentowych priorytetów k o lii 
południowej nastąpić ma w zlocie oby w srebrse,, 
miojsko-dclegowany sąd w Sjirawach handlowych 
orzekł wczoraj, żo protest, wniesiony przez jednęga 
z akcyonaryuszv przeciwko wypłaceniu tego kujyaua 
w srebrze, został odrzucony z tern uzasjidnieotesą, 
że jednemu akcyonaryuszowi nie służy prawo wno­
szenia zażaleń przeciw sposobowi prowadzenia uiba- 
resów całego Towarzystwa, gdyż do tego uprawnio­
ne jest tylko walno zgromadzenie członków.

Z s  grzeD , G grudnia. Sejm po dyskusja, kitel-?, 
chwilami miała ton podrazmonj', uchwalił przedłuża­
nie prowizoryum finansowego.
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Udział miasta w pogrzebie.

W czoraj wieczorem o godzinie G odbjio SP 
posiedzenie delegatów Rady miejskiej pod przewo­
dnictwem jirezydenta dra M a ł a c h o w s k i e g o .  Ni 
wstępie prezydent podał do Wiadomości, że zaraz na 
pierwszą wieść o zgonie ś. p. Franciszka Smołk 
posjiioszył złożyć wyrazy współczucia rodzinie; za­
wiadomił również, że pogrzeb odbędzie się na koszi 
kraju.

Uchwalono, co nastęjmje:
1) Dziś wieczorem w sali ratuszowej odfeęjMa 

się nadzwyczajne posiedzenie Rady mieiskiej, pb 
święcone specyainie pamięci ś. p, zmarłego. W  san 
ustawiony będzie biust Franciszka Smolki, prosty* 
dent zaś wypowie żałobne wspomnienie.

2) Do rodziny wysiane zostanie pismo kondo­
lencyjne.
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3) T7 czasie Rogrzebu, w ulicach, którędy po­
stępować będzie żałobny pochód —  będą się świecić 
latarnie, owinięte w krepy.

4) Do kupców wystosowane zostanie u ozwnnio, 
ażeby w czasie trwaniu pochodu pozamykali sklepy, 
właściciele domów zaś zostaną wezwani do wywie­
szenia flag żalobnycli.

5) Na, trumnie zmarłego imieniem gminy mia­
sta Lwowa złożony zostanie srebrny wieniec.

G) Uchwalono uprosić proboszczów kościołów 
parafialnych, ażeby wysiał: bractwa z chorągwiami 
do wzięcia udziału w pogrzebie.

7) Na grobie zmarłego, w imieniu miasta, pre­
zydent dr. Małachowski wypowie żałobną mowę.

8) W  czasie pogrzebu porządek utrzymywać 
będzie komitet, zawiązany z grona radnych.

Rada miejska -weźmie korporacyjnie udział 
w pogrzebie.
U iział młodzieży akademickiej w pogrzebie.

W czoraj wieczorem w „Czyteini akademickiej” 
odbyło się posiedzenie wydziału, celem zastanowie- 
uia się nad tern, w jaki sposób młodzież akademicka 
jna uczcić pamięć zmarłego. W pierwszym rzędz.o 
wysłano do prof. Stanisława femolki list kondolencyj­
ny uaslępująeej treści:

„Jaśnie Wielmożny Panie. W ydział Czytelni 
akademickiej prosi o przyjęcie wyrazów najgłębszego 
współczucia i żalu z powodu śmierci jednego z naj­
szlachetniejszych syn iw Ojczyzny, niestrudzonego 
obrońcy nudności i praw polsk.cgo narodu-1.

Uchwalono następnie, porozumieć się w tej 
sprawie, ażeby młodzieży akademickiej pozwolono o d ­
n i e ś ć  trumnę z domu żałoby-, na nnejscc wiecznego 
spoczynku.

Wszystkie stowarzyszenia akademickie uchwa­
liły korporacyjnie wziąć udział w pogrzebie.

Zamiast wieńca na trumnę zm ailjgo, zebrane 
w drodze składki akademickich towarzystw pieniądze 
przeznaczone zostaną na jakiś cel narodowy.

Na grobie przemawiać będzie jeden z repre­
zentantów młodz-eży.

EŁowy pogrzebowe.
Przed domini żałoby, zanim kondukt ruszy 

z miejsca, imieniem kraju przemówi marszałek kraj. 
br. Stan. E a d e n i .  Z  innych mów zapowiedziane są 
dotychczas: mowa prezydenta miasta dr. Godzimira 
M a ł a  cii o w s k i  e g o , mowa posła W e i g l a  w imie­
niu Koła polskiego, mowa jednego z posiew czeskich, 
oraz mowa jednego z reprezentantów akademickiej 
młodzieży. Niezawodn.e program ten-rozszerzy się 
w ciągu dnia dzisiejszego; ułożonym ten zostanie 
porządek, w jakim te mowy zostaną wygłoszone.

Pochód pogrzebowy.
Kondukt wyruszy z domu przy ul. Słowackiego

1. 18, postępować zaś będzie ulicami: Trzeciego 
Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika, pi. Maryackiiu, 
Halickim, Beruaruyńskim i ul. Piekarską ua cmen­
tarz Łyczakowski.

Uchwały stowarzyszeń i korporacyj.
Z  powodu śmierci ś. p. Smolki, odbył się wczo­

raj cały szereg nad z wy czajnych posiedzeń i zgroma­
dzeń, na których debatowano nad tem, w jaki spo- 
3ób uczcić pamięć zmarłego i wziąć udział w po­
grzebie.

W  „ S o k o l e “ na posiedzeniu wydziału uchwa­
lono, że członkowie mają wziąć gremialnie, w mun­
durach, udział w pogrzebie. W tym celu wydany zo­
stał następujący „rozkaz sokoli“ : „Członkowie pol­
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" zbiorą 
isię w czwaitek dnia 7 b. m. o godzinie 10 z rana 
w budynku sokolim w mundurach i w pluszczach da­
wniejszych, lub nowych, w celu wzięcia udziału w po­
grzebie ś. p. Franciszka Smoiki11.

Rozkaz ten będzie rozlepiony na ulicach miasta.
W y u z i a ł  I z b y  a d w o k a t ó w  z powodu 

zgonu śp. Franciszka Smolki, uchwalił na nadzwy- 
tozajnoni posiedzeniu wysiać pismo kondolencyjne 
,do rodziny zmailego, na ręce syua profesora Stani­
sława Smolki, złożyć wieniec u zwłok i wziąć gre- 
imiałny udział w obchodzie pogrzebowym. Wskutek 
tego zaprasza W ydział wszystkich czionków Izby 
do uczestniczenia w pogrzebie.

P r e z y d y u m T o w a r z y s t w a  s t r z e l e ­
c k i e g o  na posiedzeniu z 5 bui. z powodu śmierci 
śp. Franciszka Smolki, członka honorowego Towa­
rzystwa, uchwaliło: 1) złożyć imieniem Towarzystwa 

;rcdzinio śp. zmarłego, kondulcncye ; 2) złożyć wie­
niec na trumnie sp. zmarłego ; 3) wziąć gremialny'
udział w pogrzebie z insygniami Towarzystwa i sztau- 
larem

Równocześnie zaprasza Prezydyum wszystkich 
.członków do wzięcia jak najliczniejszego udziału 
i w oddaniu ostatniej posługi ś. p. zmarłemu. Punkt 
‘zborny: dom Tennera 1. 10 ul. Kościuszki, godz. 10 
irano. Strój galowy lub narodowy. Odznaki Towa­
rzystwa.

Z prokuratoryi skarbu
nadeszło pod adresem syna Stanisława pismo kon- 
;dolencyjne z wyrazami współczucia od prokuratora 
skarbu Wiktora Korna i za stęp #  tegoż Karola Fu­
gla. W  piśmie tem znajduje się również wzmianka 
'historyczna. W dawnych księgach przysiąg slużbo- 
iwycii tejże prokuratoryi na stronicy i46  znajdują 
lisię następujące słowa:

„Jur amen bon in praeccdentcm rofJiam cxplevi 
\ii<} L. Octoons ItuJL, m i\ Smolka".

się również wzmianko, 
w tejże prokiuateryi do

W  aktach znajduje 
że śp. Smolka pracował 
dniu 22 marca 1839 r.

Podpisani w liście kondoleucyinym zapewniają, 
że księgi z tem pismem strzedz będą. jak bardzo 
drogiej relikwii.

E ło n d o le n c y e .
Synowi zmarłego, profesorowi Stanisławowi Smolce, 

składają bezustannie, ustnie i pisemnie koudoleneye wy­
bitne osobistości miasta, kraju i państwa. Z cesarskiej 
kaueelaryi gabinetowej otm m at wczoraj namiestnik na­
stępującą depeszę:

„Z najwyższego polecenia mam zaszczyć prosie 
ekseeleneyę, ażebyś rodzinie, pozostałej po JE. dr, 
Smolce, wy raził najwyższe, najgłębsze współczucie Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mosei.

Kaneelarya gabinetowa: Kundrat
Depesze kondolencyjne przybywają ze wszystkich 

sfrou państwa. Pomiędzy innymi przyszła depesza kon­
dolencyjna od księcia-u.skupa Puzyny z Krakowa, jak 
również od prezydenta wyższego sądu w Krakowie," Ma­
cieja Czyszezana.

Z krakowskiej Akademii umiejętności nadesłano 
następujący telegram: „Z uchwały Akademii, jej imie­
niem wyrazy czci dla zmarłego, serdeczne współczucie 
dla pozostałych, zwłaszcza dla drogiego kolegi.

Tarnowsko.*
Imieniem klubu centrum ks. opat Treuinfels wy­

stosował następ"jący telegram: „Proszę przyjąć wyra­
zy naszego najszczerszego współczucia, z powodu 
śmierci wielce czcigodnego, a i dla nas zawsze nie­
zapomnianego Ojca pańskiego1*.

„Głębokim bólem przejęci, -wspominamy z naj­
wyższą czcią o naszym dłtigoletn im niezapomnianym 
prezydencie. U r. Paffitj, imieniem klubu konserwa­
tywnej większej wlasnosei ziemskiej“ .

„Prosimy przyjąć wyrazy najserdeczniejszego 
współczucia z powodu śmierci pańskiego niezapomu.a- 
nego i tak bardzo zasiużonego ojca. Za niemieckie 
stronnictwo postępowe. Gross*'.

„Klub wieruokonstytucyjnej większej własności 
wyraża panu z powodu zgonu wielce czcigodnego, 
dawnego prezydenta Izby poselskiej swe najserdeczniej­
sze współczucie. &chtvet/eP.

P. Lnpul imieniem klubu Rumunów nadesłał na­
stępujący telegram: „Wiadomość o zgouie wieice czci­
godnego pańskiego ojca, który w swej pubiicziiej dzia­
łalności zawsze z sympatyą i z spraw .edliwośeią odno­
sił się do naszego narodu, zasmuciła nas głęboko 
i proszę przyjąć nasze najserdeczniejsze współczucie. 
L u p u l" .

W ciągu wczorajszego popołudnia nadszedł cały 
szereg dalszych telegramów kondolencyjnych, a więc 
nadesłali je : Biskup tarnowski ks. Łobos, kat. stron, 
ludowe, Chlumotzky, z p ragi, -R:ida powiatowa in. 
Piizua, Rada gminna m. Pilzna, b. prezydent ministrów 
baron Gautsch, Fryderyk Schunfcforu, Alojzy Prażak, 
riener, Rady miejskie Kęt i Podgórza, dyrckeya T W . 
kredyt, ziemskiego itd.

Jeden z dawnych towarzyscy parlamentarnych 
zmarłego nadesłał następujący telegram:

P a d  umrtim dlouholetaho slcchetnolio pritcle 
vzdy yerncho zastawce sneh naroda ceslcJio nejnrelepi 
so-uslrast vyslovuje nekdejsi spoluclen presid ia  posla- 
necke snem ocm j. —  Zeithammer,

W ie ń c e .
Będzie ich całe morze — napłyną jednak dopie­

ro w ciągu duia dzisiejszego. Do tej pory przy­
słała Akademia umiejętuoścd wieniec z napisem „Ś. p. 
Franciszkowi Smolce —  Akademia umiejętności w Kra- 
kowie“ , Ossolineum wieniec z napisem : „Obrońcy praw 
narodowych — Zakład narodowy im enia Ossolińskich** 
i Tow. dziennikarzy polskich z napisem: „Wielkiemu 
patryocio1*.

Z Ion d oIen cyŁ , k lu b u  m ło d o  c z e s k ie g o .
W ie d e ń , 0 grudnia. Przewodniczący klubu 

młodorzeskicgo, p. E n g e l  przesłał wczoraj na ręce 
syna śp. Sm olki,  prof. st. S m o l k i ,  telegram z wy­
razami serdecznego współczucia.

ZaprzysiąlBnia prezydenta miasta.
Już po 3 popołudniu liczne tłumy publiczności 

poczęły się gromadzić przed gmachem ratuszowym, 
zwabione widokiem kapcii miejskiej „Harmonii-1, któ­
ra zajęła miejsce obok głównej bramy ratuszowej, 
a w kwadrans później poczęli się zjeżdżać członko­
wie Rady miejskiej, przybrani w stroje narodowe, 
lub galowe.

Schody, prowadzące do sali posiedzeń, obito 
czerwouom suknem, salę i galerye przystrojono gu­
stownie portyerami i draporyaini. Galerye wypełniła 
po brzegi publiczność, w której przeważała pleć 
piękna.

Po godz. 4. przybył p. namiestnik w towarzy­
stwie radcy p. Mautnera.

Wprowadzony przez prezydenta dr. Małachow­
skiego do sali posiedzeń, wstąpił p. namiestnik na 
estradę, a tuż za nim wszedł na nią prezydent dr. 
Godzimir M a ł a c h o w s k i ,  odziany w Strój pol­
ski o dawnych barwach miejskich i radca p. Mau- 
tner. Namiestnik lir. P i n i ń s k i  przemówił teraz 
w następujących słowach:

„Miło fiu Pana, J. W. Panie Prezydencie, oraz 
nowo wybraną świetną Radę miejską ołiryainie dziś 
powalać, omiilnym zbiegiem okoliczności przypada 
obecna eliwua uroczysta właśnie w czasie, gdy teu,

który przez długi szereg lat był najświetniejszą po­
stacią tego grodu, jednym z najbardziej zasłużonych 
w kraju i państwie, na łożu śmierteluem spoczywa. 
Śmierć często przerywa życie ludzi znakomitych 
w pełni rozkwitu.

Franciszkowi Smolce dozwoliła Opatrzność do­
konać w cafe i pełiii żywota, będącego jeduom pasmem 
pięknych zasług —  zasług, które w tym razie, co 
niestety nic. często się zdarza w życiu politycznem, 
zjednały mu najżywsze uznanie i ogólną miłość ludzką. 
To też żywot Franciszka Smolki, to piękna jasna 
karła, na którą z zadowoleniem i chlubą wskazać 
można.

Szanowni panowie! Działalność nowej Rady 
miejski oj i pana, p. prezydencie, rozpoczyna się w wa­
żmy i trudnej-chwili. Aa każdym kroku w mieście 
Lwowie wiele jest do zrobienia, pod nejednym wzglę­
dem gruntowna poprawa stosunków potrzeuua. Pra­
gnę z całego serca, ażeby działalność pańska, panie 
prezydencie, oraz Rady miejskiej, przyczyniła się do 
rozwoju miasta pod każdym względem, tuk na polu 
mateiyulnem juk i moralnem, oraz pod względem 
podniesienia oświaty.

Nie wątpię, że do tego postępu dążyć panowie 
będziecie wedle sil waszych i proszę was, bądźcie 
panowie przekonani, że będę uważać zawsze za miły 
obowiązek użyczyć wam w tym względzie, jak naj­
chętniej usilnego poparcia11.

Radca Mautner odczytał następnie rotę przy­
sięgi, a prezydent miasta, podniósłszy rekę, wy­
rzekł: „Do tego, co mi wlaśme przeczytano, zasto­
suję się wiernie i sumiennie. Tak mi Panie Boże 
dopomóż11.

Potem przemówił prezydent do namiestnika: 
„Zanitn mi będzie danym zaszczyt złożema osobi­
ście m c  podzięki u stóp tronu, składam na ręce 
Twoje, Ekscelencjo, podziękowanie. Bądź tłóina- 
czcm tych uczuć, które w tej cliwiii serce moje 
przepełniają.

Niech mi będzie wolno również złożyć podzię­
kę Tobie, E kscelencjo, za pojiarcie, jakiego udziela­
łeś poprzedniej Radzie. Tobie zawdzięczamy otwar­
cie w grodzie naszym szkoły kadetów i szkoły han­
dlowej (oklaski), a zarazem proszę o dalsze popar­
cie spraw miasta u władz centralnych w Wiedniu, 
a oczekujących tamże załatwienia**.

Prezydent zakończył okrzykiem na cześć cesa­
rza, który zebrani w sali powtórzyli trzykrotnie.

Natychmiast po ukończeniu ceremonii, pożegnał 
się p. namiestnik z prezydentem i Radą i szybkim 
krokiem opuścił salę, w której zabawił okrągło mi­
nut 15.

Po odejściu namiestnika, zaprowadził prezydent 
pierwszego wiceprezydenta p. M i c h a l s k i e g o  na 
estradę zwróciwszy się do Rady przem ówi!: „Świe­
tna reprezentacjo miasta i kochani moi koledzy ! 
Obejmując przewodnictwo Rady przed lały trzema, 
przedstawiłem wam program mej przyszłej dz.a- 
łalnośei.

Dziś mając za sobą już trzy lata pracy, prze­
konałem się, iż kierunek, jaki nadałem sprawom 
miasta, zadowolili! zarówno obywateli wyborców, jak 
też i Was, którzy zaszczyciliście mnie ponownym 
wyborem. Dlatego oświadczam, iż wygłoszonego) 
przed laty programu ściśle trzymać się będę.

Pracujmy daiej na chwalę imienia polskiego, 
gdyż wszystko, czego w tym czasie dokonać mamy, 
wykonanom będzie prawie wyłącznie przez polskie 
naszo ręcel**

Po odebraniu przysięgi z rąk wiceprezydenta 
p. Michała Michalskiego zaznaczy! prezydent, iż no­
wy 1 wicepiczydent, z którego rąk odebrat właśnie 
przysięgę, od lat 20 pracuje z calem poświęceniem 
dla dobra gminy i kraju.

W  końcu oświadczywszy, iż ma zamiar powie­
rzyć mu dział budownictwa, złożył seideczue życze­
nia, przy jęte oklaskami przez zebranych.

Wiceprezydent Michalski podziękował za za­
szczyt wyboru i w gorącej przemowie zapewnił, iż 
popierać będzie zawsze pracę prezydenta i stać uę- 
dz.e na straży powagi i nieskazitelności reprezenta­
c j i  miasta.

Uroczysty akt skończył się, a kapela „Harmo­
nii* głośną "serenadą powitała nowe prezydyum 
miasta.

F o ^ r z e ń  z w ło k  śtk E d m u n d a  S c h m id ta ,
b. lekarza m .e js id e g o , sanitarnego konsuienta kole: 
państwowych, odbył się wczoraj popołudniu. Żałobnemu 
konduktowi towarzyszył imponujący liczbą zastęp pu- 
bliczuośei. W  pochodzie nie brakło przedstawiciel,  ża ­
dnej ze sfer towarzyskich naszego miasta. Pogrzeb 
wyglądał jak  wzruszająca manitestacya czei dla za ­
cnego człowieka, który przeszedł przez życie  aobrze 
ezyuiąs, a tak bardzo D l  nieszczęśliwy...

i t a j  n a  p r z e d m ie ś c iu . Piszą do nas z dziel­
nicy Żółk iew skie j :  Wiecznie trwające rozkopanie ulic,
gromadzi w środku miasta góry błota i nieprzebyte 
bagna, ale zarząd miejski może się przynajmniej tlć- 
inaezyć przyspieszonemi i uaglemi robotami. Nie tak 
na przedmieściach. Tam w odociągów nie ma, ale mimo 
to bioto mam y takie, że z niego wyleść nie można. 
Do najgorzej traktowanych ulic —  należy ulica św. 
M a r c i n a .  O jakie jkolwiek w ygodzie , ani śnić nie 
wolno, obow iązkowo zmuszeni są mieszkańcy opłacać 
wysokie  pouatki i dodatki, aa co mają w nagrodę kilka
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kaganków regularnie o godzinie 10 gaszonych. C h o ­
d n i k i  Si} tylko dla wojska i to uietylko dla piechoty, 
Ue nawet i dla huzarów, którzy do sw ej rezydencyi 
dostali chodnik, publiczności zaś za koszarami zosta­
je  —  brnąć w biocie, albo sprawić sobie czółno dla 
konmniko wama się z śródmieściem. O p o l i c y  a n t  a, 
jednego, jedynego policyanta, któryby choć w pewnych 
godzinach nocnych przeszedł wzdłuż ulicy i jaki taki 
zrobił porządek z awanturnikami, prosimy od początku 
stworzenia tej ulicy, jednak są to glosy  wołających na 
puszczy. Nukoniec: K o ł o  s z k o ł y  nie pomyślano dla 
biednej dziatwy o przcchodniku i to już wprost woia
0 pomstę do nieba. Na budowę szkoły wydano kilka­
dziesiąt tysięcy, a nie zdobyto się na kilkanaście reń­
skich na urządzenie brukowanego przejścia przez uli­
c ę ,  by maleństwo uie grzęzło po kolanka w biocie.

B r u d y ,  4  grudnia. W  przerażający sposób 
w minionym tygodniu zainstalowały się tu kradzieże, 
które powiimy na seryo obudzić energiczną czynność 
stróżów, powołanych do czuwania nad bezpieczeństwem 
dobra publicznego. Dnia 25 z. m. w ieczorem ukra­
dziono w jednein pomieszkaniu 5 sznurów pereł, kilka 
złotych ze g irk ó w  i 2 złote łańcuszki, w  łączuej war­
tości około 10U0 zł. W nocy z 30  listopada na 1 g ru ­
dniu otworzono drzwi od sklepu ua pryncypnluej ulicy 
Stefanii i zagrabiono 93 zł. oraz los serbski. Nareszcie 
w  nocy z piątku na sobotę zeszłego tygodnia doko­
nano kradzieży w sklepie przy ulicy 3 Maja. Policya 
dotąd bezskuteczuie szuka złoczyńców.

K o l e j  p o d h a l n a .  Przegląd zakopańsM p isze; 
Jak się powiutia nazywać kolej z Chabówki do Zako­
panego?  Urzędowo nazywa się ta lin ia : „K ole j Clia- 
bówka-Zakopane“ . Nazwa ta nie jest  zgodna z duchem 
naszego ję z y k a ,  wzięto ją  z niemieckiego. Oto przy­
kłady nazw już utartych: Kolej Bogui.im —  Koszyce 
nazwano w dia-bu język a  naszego zupełnie dobrze ko­
leją Bugumińską-Koszycką. Tak samo, od stacyj koń­
cowych utarła się ta nazwa kolei Tarnowsko-Leluchow- 
skiej.  Podług tych wzorów kolej z Chabówki do Zako­
panego można nazwać koleją Chabowtańko-Zakopańską. 
Jednak nazwa to za długa i niewygodna, choć zupeł­
nie poprawna. Jakąż więc p rzy jąć?  Kolej przebiega 
przez Braiuę zwaną Podhalem, nasuwa się w ięc wprost 
nazwa kolej p o d  h a l  n a  lub p o d h a l s k a .  Jeden i 
drugi przym iotnik : podhaluy i podhalski, jest  dobry i 
przez lud używany Za pierwszem przemawia jeszcze
1 teu wzgląd, że przyjęta się i utarta powszeelinie na­
zwa wiatr „h a lny11, choć  równie dobrze można powie­
dzieć wiatr „h a lsk i“ . Najlepszą tedy nazwą' dla kolei 
z Chabówki do Zakopanego byłaby —  kolej p o d ­
h a l u  a.

S m u t n y  k o r i e c . . .  Glos Przemyski p isze :  Od 
dwóch tygodni w domu dla obłąkanych we Lwowie, 
znajduje się p. Wacław R e g  e r .  byty redaktor Gazety 
Przemyskiej i Kuryera Przemyskiego, a przy tein obroń­
ca w sprawach kaniyen. Człowiek ten miał zaiste bu­
rzliwe i pelńe walk życie. Przemyśl zawdzięcza mu 
rozbudzenie myśli krytycznoj i samodzielniejsze stano­
wisko mieszczaństwa.. Jako obrońca dał się poznać 
w szeregu procesów karnych. Dżentelmen z usposobie­
nia, potiafil być także grubym jak  siekiera, uderza! 
gwałtownie ranił przeciwników choć często niewinnych... 
Żywe złamało go. W rogów  miał zawsze więcej ,  jak 
przyjaciół. Dziś w  nędzy, pozbyty wszelkich wygód, 
zamknięty na oddziele dla najuboższych , cierpi stia- 
szuie... Wiele w  życiu zgrzeszy 1, wiele robił dobrego —  
błędy j e g o  zmyte są cierpieniami i fatalnymi stosun­
kami, w jakich żył i walczył.  Dziś wzbudza stan jego  
współczucie u każdego cz łow ieka , który m a cli ciażby 
iskierkę uczucia.

J u D i l e u s s  w s z e c h a f c y .  Niedługo uniwersytet 
w  Dorpacie będzie święcił stuletni jubileusz. Właściwie 
był on założony w  roku 1G32 przez króla szwedzkiego 
Gustawa-Adolfa. W końcu wieku X ' I I .  przeniesiono 
go do Rewia, a później do Pnmuwy, wreszcie w 1802 
roku wrócił znów do Dorpatu. Ze zmianą miejsca 
zmieniał się też język  w ykładow y, po szwedzkim na­
stąpił niemiecki, po nim zaś rosyjski. „Takich  zmian, 
pisze Pribałt. List., nie było w żadnym innym uni­
wersytecie w Rosyi“ Wszystkie to uniwersytety z w y­
jątkiem moskiewskiego, założonego w roku 1755, są 
młodsze od jurjewskiego.

A 'a t c s s e lk i e  s a p y  ta  n ia  odpowiada udmmistracya tyl­
ko po otrzymaniu 5 ct. marki.

A g e n t ó w  do zbieraniu osrloszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie w p r o s t  z  (H lm tn itU  ttci/ti m'z\j ttlie// 
Vh o r n  oz  u ,;)>]/ l. 17.

K o n  k m  s a  r o z p i s u j ą :  Sipl krajowy w Krakowie na 
dwie posady prowadzących ks ęgi gruntowe Termin do 23 bm.

W ydzial pow. w Śniatynis na posadę lustratora z terim- 
minem do 24 bin.

Sąd pow. w Brzostku potrzebuje zara2 dyurnisty. Ptaca 
i  t zlr. miesięcznie.

/  ite (i r t  w e  L w o w i e :
leniu 4 grudnia b. i : Preksel Teresa, wdowa po radcy 

dworu, GO lat, uwiąd starczy. — Scherer Joanna, wdowa po 
majorze, G4 lat, marskość wątroby, — Szymańska Olga, lat !i, 
płonica. —  Patria Martyna, f*f lat, zapalenie plue. — Czulow- 
Si.n Weronika 84 lat, uwi ,d siarczy. — AJumko Michalina, -12 
miesięcy, gruźlica. — Razem 6 osób.

przychodów  i wydatków g m h y  m iasta Lwowa
na. r o k  1 9 0 3 .

Oucgdąj ukończył magistrat obrady nad preli­
minarzem do budżetu na rok 1900, który przejdzie 
teraz do komisyi budżetowej i juk dotychczas było 
każdorocznie, prawie żadnym tam nie ulega zmia­
nom. Do raz pierwszy zastosowano w preliminarzu 
obliczenie na, walutę koronową.

W  zestawieniu cyfrowem przedstawia się teu 
prelimiimrz następująco:

I. Suma p r z y c h o d ó w  w ynosi:
a) zwyczajnych . . . .  4,673.203 koron
b) nadzwyczajnych . . . 509.600 „
c) na cele inwestycyjne z 10-mi-

lionowej pożyczki .   753.794
Ogółem 5,930.527 koron

II. R o z c h o d y  preliminowano:
a) zwyczajne . . . .
b) nadzwyczajne
c) „ inwestycyjne
d) „  z 10-milion. po­

życzki  

4,671.877 koron 
509 600 „

5,263.040 „

753.794 ..
Ogółem 11,195.241 koron

Z porównania tych kwot wypływa niedobór
5,263.040 koron, który zostanie pokryty nowo zacią­
gnąć się mającą pożyczką inwestycyjną.

W  p r z y c h o d z i e  zaznaczają się znacznemi 
kwotami:
Dochód z dóbr ziemskich (czysta

zwyżka) . . . .  74.039 koron
Dochód z budynków miejskich. . 84.256 „

„ z importu napojów gorą­
cych .........................................

Dochód z myta drogowego .
„ z placowego .

Opłaty pogrzebowe 
Dochod z kolei elektrycznej 

„ z gazowni 
Dodatki do podatku konsumcyj-

n e g o .........................................
Gminny podatek czynszowy.

W  R o z c h o d a c h :
Płace urzędników i służby .
E m e ry tu ry .........................................
Policya bezpieczeństwa (50 proc.

dodatek rządowi)
Policya sanitarna 
W ydatki na szkoły i cele oświaty 
W ydatki na cele dobroczynne 
D rogi, bruki i chodniki
O ś w i e t l e n i e ...............................................
Utrzymanie czystości j  porządku.
Oplata procentów.

944.332 
310 000 

62.573 „
44.400 „
96.000 „

138.500 „

330.000
740.000

!

692.594 koron 
111.560 „

115.275 „
152.662 „
966.437 „
220.026 „ 
505.362 „
112.264 „
235.9°4  „
732.779 „

140.514 „
Częściowe umorzenie pożyczki 

10-mil. w kapitale 
Wykuprio gruntów pod rozszerze­

nie i regulacyę ulic . . 91.320 „
Nowe budowy i adaptacyc . . 254.030 „
Na dokończenie wodociągów. . 2,900.000 ,,
Na dokończenie budowy nowego

tea tru .........................................  400.000
Na dokończenie budowy nowej

rzeźni. . . . 1,007.000 „
Na założenie centralnej stacyi o-

świeienia elektrycznego . 600.000 „
Na budowę nowych szkół ludowych 800.000 „
Na budowę koszar . . . 1,000.000 „
Na rozszerzenie sieci kolei ele­

ktrycznej . . . .  1,400.000 „
W  B u d ż e c i e  s z k o l n y m ,  który wynosi 

w rozchodzie na rok 1900 ogólną sumę wydatku 
1,187.993 koron pokrytego w przeważnej części do- 
tacyą z funduszów gminy, bo kwotą 1,150.297 koron 
wynoszą znaczniejsze pozycye:
Place nauczycieli i nauczycielek . 660.310 koron
Reiiiuneracye ks. katechetów . 10.050 „
Place służby w 16 szkola-h . 27.407 „
Czynsze najmu lokalności i war­

tość czynszowa pomieszcze­
nia we własnych budynkach 

Opal szkól .
Konserwacya budynków i uzupeł­

nienie inwentarza . 31.360 „
Zapom ogi, wsparcia, objady bez­

płatne dia młodzieży i t. p. 42.810 „
Subwencje różnym instytucjom o

celach szkolnych. . . 85.248
Datek na utrzymanie państwowej

Szkóly przemysłowej . . 17.878 „ r
Datek na c. k. szkolę handlową . 12.000 „

Zaznaczyć należy, że na pokrycie niedoboru
5,263.040 koron, który powstał z inwestyeyj, ranią­
cych przynosić stały i pewny dochód tak, że dochód 
ten uietylko pokryje amortyzację całego długu, lecz 
nadto, podobnie jak kolej elektryczna i miejska ga­
zownia przysporzy znaczny dochód na cele gminne, 
zostanie zaciągniętą ośnbua pożyczka inwestycyjna. 
Pożyczka ta me obciąży wprost budżetu gminy, bo 
znajdzie pokrycie w dochodach z instytueyj, za nią 
dokonanych.

Przegląd giełdowy.

175.374 
1822.5

grudnia.W ie d e ń . 4
Nagły zwrot tutejszego targa w silnym i zwyż­

kowym kierunku mimo tak uciążliwych i rychłego 
polepszenia nie zapowiadających warunków pienię­
żnych, okazuje najlepiej doniosłość zwrotu, jaki się 
prawdopodobnie zapowiada w ustroju tutejszych sto­
sunków politycznych. Giełda tutejsza, jakkolwiek 
może za rychło i zbyt pomyślnie zwrot teu ocenia,

daje jednak tem samem najlepiej do poznania, żes 
w opłakanych dotąd stosfmkaeh polityki wewnętrzne 
należy w pierwszym rzędzie upatrywać przyczyn 
ogólnego zastoju targowo-kandlowego i finansowego.1 
Pod auspieyami dotychczasowych ministerstw, urzę-| 
dujących jakby na poczekaniu, było nieinozliweml 
doczekać się załatwienia jakiejkolwiek donioślejszej, 
sprawy; wszystko i wszystkich zbywano odsołauieiu 
do nade|ścia czasu, któryby miał umożliwić normal­
ne załatwienie sprawy Bezustanne zaś wyczekiwa­
nie buz konkretniejszych widoków jakiejś zmiany, de­
nerwowało targ w najwyższym 'stopniu i pizyczyniała 
się do jego co raz większego osłabienia, doprowa­
dzając chwilowo nawet do formalnego zamierania 
całego ustroju giełdowego. Wśród tych okoliczności 
nie dziw przeto, że sama zapowiedź zebrania się 
komisyi, mającej na celu doprowadzić stosunki poli-i 
tyczne i parlamentarne do stanu normalnego zrobiła 
na giełdzie jak największe wrażenie i wywołała ruch 
i ożywienie, które zdawały się na zawsze wykluczo 
ne z tutejszego targu. Od przebiegu tej najnowszej 
„konferencji pokojowej” , będzie naturalnie zawisł 
dalszy rozwój tutejszego targu; na razie przynaj-i 
mniej zdaje się wszystko zapowiadać, że oczekiwanie 
nie będzie daremne i nadzieja zawiedzioną nie zosta­
nie. W razie przeciwnym utraciłby targ ostatnią i 
jedyną sposobność do przełamania dotychczasowego 
zastoju i do wydobycia się ze stanu, którego ani 
życiem, ani śmiercią nazwać nie można. Spekulacya, 
jest zawsze optymistyczna, uważa sprawę tak dobrze 
jak za wygraną i nie waha się wyciągnąć stąd od­
powiednich konsonkwencyj, na razio jednak tylko dla 
siebie samej, gdyż między szerszą, klientelą przewa­
ża mniej różowe zapatrywanie i me ma też ochoty 
do zbyt przedwczesnego eskontowania niepewnej je ­
szcze przyszłości. Przechodząc zaś do działania bar­
dziej zaczepnego, była spekulacya o tyle rozsądna, 
jeżeli nie przezorna, że zaczęta już od tycli efektów, 
które do tego się najtrafniej nadawały, mianowicie, 
od akcyj bankowych.

Główną czynność skierowano na akćyo kredy­
towe już dla tego samego, że zakład kredytowy ma 
z pomiędzy wszystkich banków największe kap.talj 
w reporcie giełdowym, skąd wobec dzisiejszej stopy 
procentowej ciągnie niezwykle obfite zyski. Już te­
raz jednak, po liczeniu zysku z emisyi akcyj fabry­
ki patronów w Hostenberg, obliczają czysty dochód 
zakładu kredytowego za rok bieżący na okrągło 
6,000.000 zł., które przy podziale na 250.000 sztuk 
starych akcyj — nowe partycypują, dopiero w docho­
dzie za rok 1900 — reprezentują 24 zł. od akey.. 
Zakład kiedytowy nie rozda jednak więcej jak 18 z!, 
dywidendy, a pozostałe półtora miliona przeniesie 
do zwyczajnej rezerw j, która podwyższy się w teir 
sposób do kwoty 10 milionów, tj. do tej samej wy­
sokości, jaką wynosi ażio od nowo wydanych akcyj. i 
W loku przyszłym będzie przeto zakład kredytowj 
posiadać 20 milionów zł. w rezerwach jawnych, ila 
zaś wynoszą rezerwy ciche, trudno na razie obli-aT 
czyć. W każdym razio przedstawiają ogromną war­
tość akcye fiumauskiej rafineryi nafty, kontowane po, 
100 zł.; dywidenda za rok bieżący wyniesie 30 z>. 
i spowoduje niewątpliwie znkiad kredytowy do wy­
zyskania tak korzystnej sytuacyi celem wysprzoda- 
nia tych akcyj na targu i zrealizowania milionowego 
zysku. Do operacyi tej nagli zresztą także węgier­
ski bank kredytowy, współwłaściciel tych aiccyj; 
z tego powodu idą też węgierskie akcje  kredytowe 
w górę.

Znacznie silniej notują akcye Ba,nkvereinu, ktfp' 
rjr będzie finansował całą transakcję pieniężną przy 
sposobności zlania się w jedno towarzystwo przed­
siębiorstw Riina Murany, hut lir. Atilrassy’ego i fa ­
bryki Union. O ile spekulacya była ożywiona iiuj- 
lepsfcein usposobieniem dla banków, o tyle niechętnie 
traktowała walory transportowo, z których dwoje 
tj. staatsbalmy i akcye żeglugi patowej na Dunaju, 
doznały nawet bardzo znacznego spadku.

‘Co do pierwszych odniosła spekulacya iak naj­
gorsze wrażenie z powodu artykułu w Pester Lloydzie 
w którym zapewniano całkiem stanowczo o wydaniu 
reskryptu iniinsterjalnogo, wzywającego dyrekcją 
SlaaUbahnów do pokrycia wydatków inwestycyjnych 
z (iocliodow bieżących; jaki by stąd wynikł efekt 
Ula dywidendy, można sobie łatwo wyobrazić! W ia­
domość ta nie znalazła na razie oficjalnego potwier­
dzenia tak samo jak i dalsza co akcyj żeglugi pa­
rowej na Dunaju, która chce uprzedzić targ, że rząd 
austiyacki odmówi towarzystwu żeglugi parowej dal­
szego udz elauia subwencji państwowej, przyznanej 
po koniec przyszłego roku w wysokości rocznych i 
500.000 zl. W parze z tą wiadomością pojawiła się< 
zaraz pogłoska, że akcye te nie dadzą za bieżący i 
rok żadnej dywidendy. Ponieważ w obydwóch przed­
siębiorstwach jest prezesem znany Taussig, dyrektor 
austryackiogo zakładu kredytowego ziemskiego, prze­
to twierdzą niektórzy, że od niego t samego lub te ż , 
z jeg-ó najbliższego otoczenia wychodzą tak ujemne1 
wieści w tym celu, aby przez coraz większe obniża­
nie kursów tem łatwiej można zaapelować do 
sierdzia c. k. rządu, z którym w najbliższym czasie 
trzeba będzie doprowadzić do skutku niezbędne co 
do obydwóch przedsiębiorstw pertraktacje Dziwnym 
zbiegiem okoliczności doznał także trzeci efekt, któ­
rego losami kieruje również Taussig, mnnowicie 
akcye fabryki broni, bardzo znacznego spadku; nie­
wiadomo tylko, czy zniżkę tą należy przypisać temu 
samemu czynnikowi, czyli też nastąpiła ona sama 
przez się z uwagi na do k iwy brak widoków na na­
stanie lepszych czasów dla fabryki broni.
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Wprawdzie utrzymują niektórzy uporczywie, że 
od dhiż-zega czasu toczą, się rokowania z jednem 
,'z państw poludniowycli o uzbrojenie całego tamtej­
szego wojska nowymi karabinami fabryki w Steyr1, 
lecz nio można, się dowiedzieć, któro to ma być 
państwo, tudzież czy zamówienie będzie za gotówkę, 
czy tylko na kredyt. Rzekomo jeszcze lepiej poin­
formowani zaznaczają, że rokowania te mają być 
ukończone najdalej do dnia 15 grudnia, a więc nie 
długo trzeba będzie czekać wyniku.

Giełda b e r l i ń s k a  byia w ubiegłym tygodniu 
w'caie silnie usposobioną, chociaż obawa, by bank 
państwa jeszcze dalej nie podwyższył stopy procen­
towej, powstrzymywała zbytni zapal spekulacji, tro­
chę zanadto rozbudzony świetnemi sprawozdaniami, 
skiadaiiemi przez dyrektorów iint żelaznych. W szy­
scy godzą się tylko wT tern, że mają za dużo zamó­
wień, aby mogli im podołać; rozumie s ię , że jest 
ta mowa tylko o zamówieniach krajowych, ho za.- 
gnmicznych albo się wcale nie przj-jmuje, albo 
z terminom bardzo długim. Fakt ten świadczy 
wyraźnie, — ża konjunktura przemysłowca w Niem­
czech bynajmniej kresu swego nie dosięgła i 
tak rychło nie dosięgnie wobec coraz nowych źródeł 
zbytu i to tak potężnych, jak np. budowa kilkuset- 
kilometrowej kolei w Mezopotamii, przysądzonej wa­
dem siillańskirn kapitalistom niemieckim. Radowa ma 
trwać pięć lat, a z pewnością nie będzie w niej ani 
gwoździa, któryby nie pochodził z Niemiec.

Giełdy w P a r y ż u  i w L o n d y n i e  niezna­
cznie się zachwiały r.iespodziewaoem podwyższeniem 
stopy procentowej przez bank angielski aż na 6 prc.; 
ujemne wrażenie nie trwało jednak zbjTt długo i u- 
stąpilo wobec znacznie korzystniejszych doniesień 
z terenu wojny poludniowo-afrykańskiej. Doniesienia 
te ożywiły spekulacyę najlepszcmi nadziejami dla 
akcyj mm złota, a spekulanci nie wahali się płacić 
szalonych reportów do 20 prc., byle tylko utrzymać 
się przy swojem zaangażowaniu. Spodziewać się na­
leży, że Boerzy potrafią należycie ocenić tę tak nie­
zwykłą ofiarność snekulaeyi angielskie,].

l & e p e s z e
Z targu pieniężnego.

W iłM ic ń , 6 grudnia.
Tendencya: Skutkiem niepomyślnego położenia targu pie- 

mężnego i sprawozdań z Berlina słabsza
E S cr lśn , 0 grudnia. Przy zaniknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 235 25, Staalsbahny 138 60, Lombardy 31*75,
AuSilr. zlotu renta 100*90, Austr, srebrna renta 99'75, Węg. 
złota lenta 100 25, Disconlo Comandit 193 40, Lauru 254*— , Bo- 
cliunter 261*90, łlarpener 202*— , Kolej Ostprenssen 89*80, Kolej 
Mittelnieer 103* — , Kolej Meridional 136*50, Kolej Henry 115 40, 
Renta włoska 94*20. Południowa 32'40, Młuwlm — *—, Turki 
122*— , Renta hiszp. — *— . Prywatne dyskonto '— , .Austr. renta 
papierowa — *— . Huslieliradery 310*50, Austr. banknoty 169*85, 
Alpiny — *—, Dewizy na Wiedeń (długie) 169*30, D ew izy na 
Wiedeń (krótkie) 169 20, na Paryż (krótkie) 80*50, na Amster­
dam 1(58.10. na Londyn długie 20*81 i krótkie 20*42. Słabe.

l i iM t a jt o s z f ,  6 grudnia. W czor. giet. Austr. kred.377*80 
Węg. bank kred. 379*75, Węg, bank eskonlo wy 253*— , Węg. bank 
hipoteczny 236*75, Węg. renta koronowa 95 25, Iłiniamurania 
331*— , Węg. 4-proc. renta 116 — , Węg. bank dla przem. i handlu 
9 8 — , Staatsbaimy 254*50, Koleje uliczne 341 '— . Kol. południowa 
250*— ,W ęg. poż. premiowa 159*50, Austr. renta koronowa 99*50, 
Klęku*, kol. uliczne 181*— , Ganz & Co. 1690, Sulgotarjmier 
309*— , Austr. ziota renta 116*50. Akcye ełektr 137*50.

F r a n k  flis*3, 6 grudnia. W czorajsza giełda wieczorni* 
Kredyty 234*90, Staatsbaimy 13860, Lombardy 31*75, Alpiny 
277*50, Aiislryucka renta papierowa 98*60, Austr. srebrna renta 
98 65, Austr. złota renta 98*60, Węgierska złota renta 97*60 
Uiiionbanki — *— , Akcye ełektr. 146*—  Kolej póln.-zach, — *—

U s p o s o b ie n ie  sL ib e .
6 grudnia. Wczor. gietdu Cred foncier 732.— , 

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. — * —, Grecka pożyczka 203*—, 
proc. hiszpańskie Kxterieiu*s 69*70. Usposobienie lepsze.

S S crflu i, 6 grudnia. w czor. giełda wieczór. (Nacbboerse) 
Kredyty 235 25, Staatsbahny 138*60 Lombardy 31*75, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*40, Ros. banknoty (ult.) — *— f Disconto 
Comandit 193*40. Usposobienie słabe.

£E:um1hii*$£, 6 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty | 236 80 Lombardy 31*50, Staatsbaimy 138 80 Austr. 
złota renta 99*— . Węgierska złota renta 97*60. Srebro 80*55 
żądano — .— płacono. Srebrna renta — *— , Włoskie — ’— . Losy 
7. 60 r. 142 25. Usposobienie spokojne.

Targ nsbożowy i towarowy.
(B u d a p e s z t ,  6 grudnia. Pszenica na kwiecień 1900 

r. 7'92 do /  93, żyto na kwiecień G'44 do G 45, owies na 
kwiecień 1900 r. 5’05 do 5’09, kukurydza na maj 190U r. 5’ — 
do 5 ’02, rzepak na sierpień 1900 r. 11'80 do 1 1'90

W ie d e ń , 6 grudnia. (Giełda zbożowa). Nu 
wczorajszej giełdzie sprzedawano: ;

Pszenica na wiosnę 8 ‘11, do 8 '1 3 , żyto' 
na wiosnę 6'75 do 6 -76, owies na wiosnę 5 38 do 
o 39, kukurydza na maj czerwiec 5 ‘30 do 5 29, 
rzepak na sierpień wrzesień 1P90 do 12 '— .

Końcowe notowania- pszenica na wiosnę 8'12 
do 813 .

Ceny spirytusu 19'20 do 19'40.
Wiedeń, 6 grudnia. Cukier (tend. spokojna) 

12 '— • Nafta galic. niezmieniona.
Hamburg, 6 grudnia. Kawa Rio loco ordyu. 

30 do 33, prawdziwa ordyn. 34 do 36, dobra 37 
do 39, Santos Good na grudzień 32'75, na marzec 
3 4 '— , na maj 34'50, na wrzesień 85'75 płacy.

Kavre, 6 grudnia. Kawa Santos Good Ave- 
rage na grudzień 39 25, na kwiecień 40'25.

B e r l in , 6 grudnia. Banknoty austr. 169‘40.
*

Trzyproc. renta 109'-- 0.
Spirytus 47'80, 

Paryż 
Mąka 23'70.

Paryż, 6 grudnia.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Sabors!cy’ego i Synów —  

Wiedeń, St. Marks).
Wiedeń, 6 grudnia. 

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.897 
sztuk świń, między temi 3.792 świń -galicyjskich. 
Ceuy za tuczue świnie węgierskie 37 do 38 ct., 
za galicyjskie młode świuie 32 dc 41 ct. za kilo­
gram żywej wagi.

Redaktor naczelny: 
T < i «I (u i m z  I S o ia i i f  n i  i w i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dniu 5 grudnia 1899 r.

O sd litj - lii£ p »«* lw a .
ptau« tqdn|»

Kentn papierów * . . • 94.35 99 55
Heni n s r e b r a a ........................................ 99.95 99*25
Losy » rolni 1854 po 250 i\. ink. 4‘Yo 16S*— 168*75

18150 po 5 0 0  zl. wa. 5'V* 237*25 tI 7 75
1900 po 1 0 0  zł. I>> . .  156 2o *157.u5

" * 1804 yo 10 0  ul.. . —. —

0>|I3- k r a jó w  w Rmlzio państwu
reprezentowanych.

Kenta słota w ol. od pod . 4e/o za 100 ak 116.70 116.90
Henia w ol. od janl. 'i°/o za 200 kor. 99 40 90 60
lio»ta inwenk nuntr. 3l/a";o za 200 kor. 87*—  87.20

O li l ip ia c y c  lu o S e jo w e ,

97,80 9S.40

115.80 116.40

K ol. ArcyltB. Albrechta za 100 *ł. 4n/o 
Kot. ('esar*. W żbieiy w zlocie  wolne o (1 

podatku za 100 7.1. 4"/o 
Kol. H esaiza rranciKzka Józefa  za 100 zł. 

f>°/o . . . . . . .
Kol. Arcyks. K ud o b a  w wal. kor. wolne 

ud podatku za 2(>0 kor. 4(>/o . #
Kol. K niola Ludwika yo 200 zl. mk. 

(OfJlemyl. akcye) 0łl/o

122.70 123.50 

97.50 98*40

210 50 *211-45

O u . a t . a c y e  iaiem »'£c>i«(tvn (k u le ,o w e ) .

Kol. Arc. Albrechta sin *500 zi. 5°/o .  —  —•—
„ w zlocie  za 200 zt. 5"/o . .  — . - — , -

Kol. Im lłowi/isliie oknl. aa 200 kor.
4°/<» . ......................................97 CO C8*40

Kol. gal. Karola l.urtwlka su 200, IDO at.
4‘>/o .................................................. 97.80 98*50

K ok Iwowfiko-czern.-jftSHUlej a r. IHSH za
200 kor. 4f|/o . 96*75 97.76

9>1;eu paiiNtnil k r a jó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j.

W yg. zlotu lentu za ICO zl. 4'V« . . . 110 45 l ! 6 ’6 >
„ ,  „  w u al. kor. za 2i)0 <4t. .

obi. 4(,)0 . . . .
”  k or p .uiop. z i lrt°/* 10(ł *

95*10 9530
99-—  99*60

tt ęif. lii. ii|m • n-cuKM .y »n 1U0 >t i  pr. 137 25 138. 5
„ 1'O ipieiu ionu bii lV) gt. . 15{l:50 ICO-—

„ siu 511 7.1. . . 159-5U 160-—

Inni; ginliiiri.ni< pvS .je>k«
l 'n l .  kiiij. Ilukimlliy .  r. 1HIIJI lok. bb 

260 >/.{. kor. 4,*)u 
bukowińskie obi y ioy lu aoy jn e  los. *a 

100 zl. f )>  o .  . . .
(łn lic, yoż. kraj. n r. IB7« *r. 100 *|. 
łhilic. yoś . kraj. b r. IK9K ma 200 kor. 4'Vo 
(Julie, obi Ig. yroyin. t  roku lanst aa 100

r t . 4 > ..................................................
róży czk a  yiem iow a ni. Wioilnin » r. 1874 
1’ożyczka ml usta Lwowa k roku IHiHl za

100 z!. 4‘V « ........................................
Kenta wińsku ba 100 kor. 4"/o .  .
k oź jczk n  butgaruUn z r. JH92*n U>0 «t. 
róży czk a  nerb. yrem . za 100 fianlc. 21'/#
'1'ureeUie ob i. yrem . kole j, mk 400 Tr.

s iw ij Z i t » ( » w g i e .  O l.lijr . h ip o t  i 

(z;i 100 zt. Nom.).
Auutr. r.akt. kred. ziem . łon. w 50 !nt 4'y*

,  ,  ,  Obi. yr. k r. IHflO ii",o
,  „ .  i mt a-/*

liukowfńskl >Akl. kred. aien). Ioh. 5'Vo .
* »  ln« 4'Vo .

(Jul. AUc. bank lilp. l0°/« yrem . lorf. r»'V<ł 
„ » - w CO lat 4'/a'Vo .

,  .  60 lut « a 200
koron 4‘V « ........................................ .........

(Ink Tow . U red. »iem . Jos. by lat •
„ » ,  „  4!,/o los. 41 lat .
„ .  » ,  4'j'o staro . ,
n ,  .  ,  4:)/u Z A 200 kor. .

Hanka kra jow ego Ula Gallcyi 1 Lodufll.
4,/*,Vo fiiya lat zwrotne . .  t

Danku krajów . Ion. 07*/a lat »a 2 0 0  kor. 
banku K rajowego oblig . komun. 2 em, 5'V«
Iianku krajow ego ob lig . komun. Ii em. 42 

lat za 200 kor. 4,/a‘Vi 
Banku kra jow ego obiigne. komun 4. em 

45-Jet., za 2<*0 kor. 4°/o . . ,
Banku krajów , ob i. kok Ioh. za 200 kor. 4<i/o 
Auutr. węgierHk. banku 40Vd lat los . 4'V»

W t l l i g l U  )  c  7. p r a w e m  p io r w s / .e ń s iw a

za 100 z ł .  nom.
K ol. JiWÓw-Caer.-JasHy .a r. 1HH4 ba ijyy

*1. 4"/u mniej 10°;o . . . 88-75 89 25
Kolei Lw ów-Bzern. z r. 18H4 bu 1J00 zl. 4"/u 96.5^ 97 40
(Ja!, kol. lok. w schodu, za 100 zt. 4'V<j 99-50 jon-

------ 95—

102*— 162*50

93*75 94*25

H6. — __  .
122*— 126*—

92.— 92.60

100* — 100 aO
•35.50 3 6 . -
61.65 62.15

listy dłużne

96.— 97.—
i 18.50 119*50
117.25 118*—
103.75 104.50
25.— 95.40
-—.— 110.—

98.— 98.50

92.80 93.30
93 — 92 50
93 75 94-2.5
93.75 94.25
92— 92.25

90.30 100. —
95.50 96.50

100 - 101 -
99.— 100*—

96*— __ B_

95.— 96.25
99.05 100.05

C »l. W ęg . k ole ' ew . Ih70 za 2 0 0  zl.
.  1878 za 2 0 0  z\. i

9 w „ m 1887 aa 2 0 0  sl. 4"/o

A H e y *  iianlcńw (za sztukę)#
Hun ku Anglo austr. 120 .  #
BchzI. banku iniudl. bOO « l, .
Zakl. kred. dla li ku if Ut i [»r«em. p. u l . .W<»g. banku kredyt. 200 zł . .

włiifitr. Iow. enk. b :>0 a|„ .  ,
(Jul. banku hipot. 2<J0 zk .  . .

,  „  dla li and Eu I pr»e:ii. 2 0 0  *1.
Haliku dla kraj. koronnych 200 zt. ,

* A unlro-w jg- (100 ni. .  . .
 ̂ Siwi^Klc. (DiiloiiliunU) 290 .

fł-icak- banku artiązU. 10 0  <1. 
r/.ivii«»ieii»kii banka 1O0 sl. .

ABŁ<;_y« przeiłsiolfiorutw trausporlowyclu
H u k im . kol. lok. (nko. |»lerwr.) 2 0 0  a l ..

,  w y (nkc. «akl.) 2 0 0  al 
Kolei póln.-ccH. Kord. lOOł) ak mk.

.  Lwńw-iizern.-Jaany 2(>0 al. .
m WHCbodn.-gnllc.-lukalu. 200 .  ,
m państwowych 200 ak por nlŁł .
9 puiiidninwel 200 per u (linu*. .

w yg>nr. RallcyJ. 1. 2i!0 ak « #

A U C jfd  pizeńsiębioistw przemysłowych.
Halle, karpne. naft. lonara . bdil kor. .
Au sir. T o  w. górni o a o At pinu 100 a I. ,
1’ inzkiego Tow . 4ela u. przem. 204 .
Bttliodnica fi00 kor. .
Tureckie aurss. tytoniu w. 600 Tr. per. ult.
Trirail tow . kop. wygUt 70 al.

E.O«y (zil sztukę).
Biid<MieHateAHklM (HjihIMcaI f) zl. • *
ZtiUl. kred. dla b. f p. po 100 *t. .
( lary 40 » ł. m k................................................
Tow . żeg . na iKuiaju 100 »f. luk. 4'r/« .
Boży czka ni. Insbritku 20 zł. . •
Losy ni. Krakowa 20 zł. . • •
BozyczUa m. Lubiany 20 aI.J. . •
(/fen  40 ai. •
Palfly 40 si. mk. . . .
0 *erw. krsyza aunti*. fo if .  l 0 -4k ,  «
(Izerw krzyża wąg. L> 0 zt. ,
Losy fund. arc. Uuduira LI zk , #
Halina 40 ak mk...............................................
Boży r.Tikom, tbilabuiga 20 al. .

Genia 4o zl_ mk.

o 11*5*40 106*10
106*40 106-10
95*70 06-40

ikę>#

149*- 150*50
1420— 1-1 ',4 —
876*1/* 370*50
379 V* 379 50
720. - i 24. —
872*— 3 7 6 '-

!M!4 — 234 75
911- — 912.50
310 50 313 75
130 —* i:ii*—
130*50 131 25

o r t o w y c h .

SJi‘2 '—
116 *- — .—

1(056.— 3 0 6 5 ."
281*75 *282.76
IW .— 200.—
821) V* — *—

70*ł/a —*—
209— 210. -

y s lo w y o h .

502. 510 —
275'— 278 —

1223.— 1 52* —
958.— 960 - -
134 — 135 —
299 — 20i*~

6 60 7-—
203 — 204 —
63. 0 64*50

1 5 5 .- 102. —
31.75 32 75
28.— 29.75
25 .— 26.—
64.25 63.25
63 .— 65 —
1980 20.40
9.60 10.60

27.— 2 3 * -
85*75 86*75
32*' 0 31.50
SB-75 8f» 75

Pożyczka in. Hiautąlawowa 2i) §9 *— (
,  m . Tryestii 100 zt. mk. 4l/*'V# 185.— — —
,  ni. » 50 » k  4°/o ,  85.— —

Wnidstelua 20 ai. mk. # • .  95.*-- —

H  :i 1 u ty .
Dukat c e s a r s k i ....................................... 6-09—  5-71 -
Austr. w ęg. 8 gnid. s lo t*  m oneta . .  —* -
20-frnnkówka . . . . . .  H*57Va 9*5S1/3
20-m arkówba . . . .  .  ,  11*78 I I *83
B ossyjski pultmperyat .  .  .  - ' —
N iem ieckie bnuknoty aa 100 marek .  69.02V* 59.10

leskie banknoty za 100 lic  . .  .  45*20 iV 39
KJ funtów s(orling')W .  .  120*40 120*80
Kuble fta 100  ib .) . . .  . 127-ya h '8 ‘ -

B e r lin , iłnin 5 gniduin:
Po iii . Ilsly snstawne 4 pruo. Hery a O— II 

.  .  ,  tiVs proc.
,  .  ,  3 proc. Hory* A .. ,

Bozn. listy rentowe 4 proc. . . . .
* ¥ .  3 ’/a proc. . .  ,

Buzn. otiligacye prow . 81/* proo. . . .
Kuble (1 0 0 ) ...............................
Austr. ban knoty (100) . . . .
L isly zastawne Król. Polsk. 4ł/»  pruo. ,

V Jarsz .aw a , dniu 5 grudnia:
bioty likwldnc. Król. Boisk, du ia  .  • *

,  drobi:*
Kom. P o i. Brem. ■ roku 1801 . #

v » » » 18(ió . ,
01,1. preni. Biuikti azlncbeckiego .
Lisly a ust. Tow . Uied. ziemsk. duże

w « * drobne #
* * miasta W arszawy ser. VII.
’  ’  * 4'/* proc.

P e t e r s b u r g , dniu 5 grudnie
ItoHylHka |iożyc»k» nrom. b  r. ISO.

.  z r. i ani}
l . l B l y  B » » t .  'iijw . inni. Błoni. Ur. polak.

rosy jsk ie  • .  .
* * k ijow skie

* w ileńskie . .
* Charkow skie...........................................
* * Chersoń akio . . . .
* 9 besariib.-tnurydł. . . .

1 0 1 *—
95-20
85.70*

101.10 ,
94-10'
94.27)'

216.35
169*60

98,80-

98.59 
97 75 

3*1^'-

2LV.-
97.7

310. -  
258. - 9y.20
9'kV»93.J/493,’Zi

130*—
99.53

O i S a  “ o . s t 3 s s u .
(Z francuskiego).

— Panie —  zacząłem —  są w żj'ciu chwile, 
w których najzawziętsza nienawiść umilknąć powinna.

Szlachetna twarz rabina nabrała wyrazu ogro­
mnego zdziwienia.

Mówiłem d a le j:
—  Pańske siostrzenica umiera...
— Moja siostrzenica? Pan się myli, ja  nie mam 

żadnej siostrzenicj\
— Oli, proszę pana, zapomnij pan o wszyst­

kich głupich rodzinnych uprzedzeniach... Mówię panu 
o pani Del och e, żftuie kapitana...

—  Nie znam żadnej pani Deloche... Pan się 
myli, dziecko moje, zapewniam pana..,

Zaczął mnie powoli popychać ku drzwiom, bio- 
)ąc mnie widocznie za jakiegoś mistyfikatora lub za 
waryata. Dziwny mój wygląd przeraził starca, a 
wszystko, co powiedziałem, musiało mu się wydawać 
niespodziewanem, o&ropuem.

—  A więc to wszystko nic innego, jak tylko 
kłamstwo z je j strony... Ale w jakim celu to czyniła?

Nagle, szczególna myśl strzeliła mi do głowy. 
Udałem się pod adresem jednej z jej uczennic, o 
której opowiadała mi najwięcej, a mianowicie do cór­
ki bogatego bankiera.

Pytam szwajc ira :

— Pani Deloche tutaj ?
—  Przepraszam, tu nie ma żadnej pani Deloche.
— Wiem o tern... Pytam się o tę pauię, która 

panience daje lekcye muzyki.
—  U nas nie ma panienki, nawet fortepianu 

nic ma... Nie wiem, o kim pan mówi.
I gniewnie zatrzasnął mi drzui przed samym 

nosem.
Zaprzestałem dalszych poszukiwań w tern zu- 

peinem przekonaniu, że wszędzie otrzymam tę samą 
odpowiedź i spotkam się z tem samem rozcza­
rowaniem.

Gdy wróciłem do naszego skromnego maleń­
kiego domku, odda.no mi list z St. Gćnnain. Rozpie- 
czętowałem go, przeczuwając iuż naprzód nowy cios, 
który mnie powali. Przeczucie mnie nie omyliło.

Leśniczy nie znał żadnej pani Deloche! Prócz 
tego nie b jl  żonaty i naturalnie nie miał dzieci.

To był ostatni cios.
W  ten sposób, przez przeciąg lat pięciu, każde 

słowo Kloty Idy było prostem kłamstwem. Zazdrość 
owładnęła całą moją istotę i nio zdając sobie sprawy 
z mego postępowania, rzuciłem się jak wściekły do 
pokoju, gdzie nieszczęśliwa leżała na łożu śmiertel- 
nem. Pytania, które mnie dręczyły, posypały się 
gradem na umierającą.

— Co paui porabiała co niedzielę w St. Ger- 
main ?

Gdzie pani spędzałaś dni?
Gdzie pani nocowałaś dzisiaj?
No, ndpowiadajże pani!

A schyliwszy się nad umierającą, starałem s 
odczytać odpowiedź w jej p r z e ś l ic z n y c h  dumny 
o c z a c h , ale wszystko było napróżno, była zima 
nieczuła, nie dawała żadnej odpowiedzi.

W tedy, drżąc cały z wściekłości, pytałem dale
—  Pani nio dawałaś lekcj i- Pytałem się wszi 

dzie. Nikt pani nie zna... Źkąd pani brałaś pr 
niądze, koronki, brylanty?

Rzuciła na mnie wzrokiem niewypowiedziau 
smutnym i to było wszystko...

Naturalnie powinienem był ją oszczędzać, pi 
zwolić jej umrzeć spokojnie — ale zanadto ją  ki 
clmlem. Zaźdrość okazała się silniejszą od litosc 
Mówiłem dalej.

—  Oszukiwałaś mnie przez Jat pięć; okłam 
wałaś mnie co dnia, co godziny, Ty znałaś ca 
moje życie, a ja  nie wiem nic z twego życia. N 
znam nawet twego nazwiska, gdyż to, które nosis 
nie jest twojem... Ot, ty oszustko, oszustko! 01 
umiera:, a ja nie znam nawet jej nazwiska!... Kt< 
ty? Zką,d? Dlaczego zwidu żyłaś mi życie? Odpi 
wuadaj że nareszcio! Powiedzze mi choć cośkolwiel 
choć słow ko!

Napróżno! Zamiast mi odpowiedzieć, pani, Di 
loclie z w y s i ł k i e m  odwróciła głowę do ściany, jal 
by obawiając się, że może wydać swój sekret..-

I oto umarła nieszczęśliwa. Umarła, ni°_ P< 
wiedziawszy nawet swego prawdziwego nazwisk; 
umarła jak żyła: oszustką!...

K O N I E C .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z  drukarni „Słowa Polskiego'1' we Lwowie, pod zarządem Z. Halacińskiego.


